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FORMULARZ OCENY ODPOWIEDZI W KONKURSIE WIEDZA

PROJEKT INTERNETOWY OWOC
Nazwa grupy: „Albatrosy”
Temat: „Przyroda”
Nazwa zadania: „Zaproponuj działania, które wpłynęłyby na to, aby gatunki chronione w Polsce były znane dzieciom, młodzieży i dorosłym”
Data nadesłania odpowiedzi: 2 czerwca 2007 r.
	Kryterium
	Maks. liczba punktów
	Przyznana liczba punktów
(z dokładnością 0,1)

	Merytoryczna poprawność udzielonej odpowiedzi
	3
	3

	Adekwatność odpowiedzi do zadanego zagadnienia
	2
	2

	Atrakcyjność formy przedstawienia i ilustracji problemu
	2
	1

	Wszechstronność wykorzystania źródeł wiedzy
	1
	0,5

	Innowatorskie pomysły
	1
	1

	Wykorzystywanie profesjonalnego języka
	1
	1

	Nadesłanie odpowiedzi przed upływem 1 miesiąca od ukazania się pytania
	1
	0

	SUMA
	11
	8,5


Recenzja:
Praca przedstawia ładnym językiem, w staranny i dojrzały sposób, pomysły na propagowanie wiedzy o gatunkach chronionych. Z treści można się dowiedzieć, że Autorka zna plansze wiszące w szkole, a prezentujące gatunki chronione (uznanie dla Niej i dla szkoły!). Własne pomysły Autorki są interesujące i, przy wprowadzeniu w życie, mogą przynieść poprawę wiedzy o taksonach objętych ochroną gatunkową. Część z pomysłów może jednak napotkać w praktyce na szereg trudności, uniemożliwiających realizację. 

Wycieczki poznawcze dzieci ze szkoły są bardzo cenną formą poznawania przyrody. Wymagają jednak nakładu finansowego, wysiłku organizacyjnego, odpowiedniej liczby opiekunów, a także wiedzy prowadzącego – gdzie jechać, co pokazać. Pomysł jest jednak realny – są już w naszym kraju „zielone szkoły”, które organizują takie zajęcia, przy zapewnieniu prowadzenia ich przez specjalistów. Interesujące jest też zapraszanie na lekcje (lub na zajęcia terenowe) leśników; najlepiej, jeżeli będzie to specjalista od ochrony przyrody, jaki obecnie znajduje się w każdym nadleśnictwie Lasów Państwowych. Kolorowe książki, prezentujące gatunki chronione, już są. Przykładem może być publikacja „Rośliny chronione” (z serii „Flora Polski” – H. Piękoś-Mirkowa, Z. Mirek, 2006, MULTICO Oficyna Wydawnicza). Nie znaczy to, oczywiście, że nie mogą się ukazać kolejne, może większego formatu, prezentujące więcej pięknych zdjęć, o bardziej atrakcyjnej szacie graficznej. Jednak w polskim społeczeństwie popyt na tego typu publikacje nie jest wcale duży. Dobrze by było, aby takie książki trafiały do rąk dzieci i młodzieży, np. jako nagrody w konkursach (zwłaszcza przyrodniczych) lub nagrody za dobre wyniki w nauce. 
Akcja, to jest coś, co w Polsce cieszy się zawsze powodzeniem i daje wyniki, zwłaszcza jeżeli będzie miało chwytliwe hasło. Tylko, kto powinien takie akcje organizować i kto finansować? Wojewódzkie Fundusze Ochrony Środowiska mają być zlikwidowane, więc chyba nie będzie skąd pozyskać na ten cel środków. Jeżeli jednak zostaną znalezione sensowne odpowiedzi na postawione wyżej pytania, pomysł może być z powodzeniem realizowany. Ze stosowaniem reklam gatunków chronionych może być podobnie trudno w praktyce. Kto sfinansuje wykonanie takich reklam oraz wniesie opłaty za ich prezentowanie? Reklamowane rozmaite towary i usługi przynoszą zyski, z których część można przeznaczyć właśnie na reklamę. Nasza przyroda jest bezcenna, a jednocześnie wiele jej elementów nie jest wycenionych i nie przynoszą zysków, z których byłyby środki na ochronę i propagowanie jej.
Filmy przyrodnicze o polskiej przyrodzie, w tym – gatunkach objętych ochroną – to świetny pomysł. Ostatnio, zwłaszcza w regionalnych ośrodkach telewizyjnych, powstają takie filmy. Niestety, chyba trudno będzie uzyskać dla nich więcej, zwłaszcza dobrego, czasu antenowego; znaczna część polskiego społeczeństwa woli jednak oglądać telenowele. Kolejnym doskonałym pomysłem, jest organizowanie wystaw fotografii przyrodniczej, podobnie, jak i konkursów fotografii (np. na zdjęcia prezentujące gatunki chronione). Zachęcam, żeby zacząć realizację tego pomysłu, organizując w szkole konkurs na zdjęcia gatunków pod ochroną (konieczność zapoznania uczestników przez organizatora z wybranymi przepisami ochrony gatunkowej, zawierającymi ograniczenia np. w fotografowaniu niektórych zwierząt chronionych w pewnych okresach i warunkach!). Powodzenia i dużej radości z podjęcia wyzwania. 

Pomimo uwag studzących młodzieńczy zapał, zawarty w pomysłach Autorki, radzę go nie tracić, a skierować na próby realizacji swoich pomysłów. Szkoda, że w opracowaniu tak mało precyzyjnie zacytowano wykorzystane źródła wiedzy i były tylko dwa. Czy nie za mało poczytano szykując temat? Może przydałoby się zapoznanie np. z rozporządzeniami Ministra Środowiska o ochronie roślin, zwierząt i grzybów? 
Praca posiada jeden jeszcze walor, jaki nieczęsto zdarza się w opracowaniach młodzieży. Nie ma w niej błędów ortograficznych, ani interpunkcyjnych (tylko jedna litera się „zamieniła” i jeden przecinek „zgubił”) – to jest rewelacja!!! Gratuluję!!!

Życzę dalszych ładnych prac, sukcesów, a także – poznawania przyrody ojczystej, w tym – gatunków chronionych. 


Michał Buliński

